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Wszelka dusza niechaj będzie poddana wyższym zwierzchnościom 


Czwarte przykazanie nie tylko nor- 
muje stosunek między dziećmi i rodzi- 
cami; również oodwładnym mówi, że 
wedle woli Bożej mają czcić swych 
przełożonych i słuchać ich. I jak obo- 
wiązkowi posłuszeństwa i miłości dzie- 
„ci względem rodziców odpowiada obo- 
wiazek opieki i miłości rodziców wzglę- 


dem dzieci, tak muszą nie tylko pod-. 


władni słuchać swoich rodziców, lecz 
również przełożeni w swym zakresie są 
przed Bogiem odpowiedzialni za fizycz- 
ne i duchowe dobro swych  podwład- 
nych. 


Wrodzona człowiekowi skłonność do 
życia społecznego Skłania go nie tyl- 
ko do szczupłego koła rodzinnego, 
ale pcha go do tworzenia państwa. 
„Ponieważ człowiek odosobniony mu- 
siałby być pozbawiony opieki i obro- 
ny, które konieczne są do życia, i po- 
nieważ nie mógłby dośjć do do- 
skonałego wykształcenia umysłu i du- 
szy, przeto boska Opatrzność tak 
urządziła, że człowiek z swej natu- 
ry stworzony jest do połączenia Bię 
z innymi ludźmi w społeczność, w 
społeczność tak domową, jak i pań- 
Stwową, która jedynie stworzvć i dać 
może pełne zadowolenie potrzeb życio- 
wych“ (Leon XIII w encyklice „Immor- 
tale Dei“). 


„Ale gdzie ludzie razem żyją i na sie- 
bie nawzajem są zdani, tam nie może 
się obejść bez stosunku przełożonych i 
podwładnych — tak w państwie, jak i 
w rodzinie. Lud jest pierwotnym posia- 
daczem władzy państwowej, ale nie jej 
źródłem. Dlateso św. Paweł w swym li- 
ście do Rzymian (13, 1—7) pisze: 
„Wszelka dusza niechaj będzie poddana 
wyższym  zwierzchnościom. Albowiem 
niemasz zwierzchności, jedno od Boga, 
a które są, od Boga są postanowione. 
Przeto kte sie sprzeciwia zwierzchności, 
sprzeciwia się postanowieniu Bożemu. 
A którzy się sprzeciwiają, ci potępie- 
nia sobie nabywają... Bo nie bez przy- 
czyny miecz nosi. Albowiem jest sługą 
Bożym, mścicielem ku gniewu temu, 
który złość czyni. Przetoż z potrzeby 
bądźcie poddani, nietylko dla gniewu, 
ale też dla sumienia. Albowiem też dla- 
tego podatki dajecie: albowiem są słu- 
gami Bożymi, na to samo służącymi. 
Oddawajcie tedy wszystkim, coście po- 
winni: komu podatek, podatek; komu 
cło, cło; komu bojaźń, bojaźń; komu 
cześć, cześć”. 

W sumieniu zatem jesteśmy zobo- 
wiązani do czci i wierności wobec 


zwierzchności tak Świeckiej, jak i du- 
chownej, do posłuszeństwa wobec 
zwierzchności tak świeckiej, jak i du- 
chownej odpowiednio do ich zakresu, 
do współpracy dla dobra państwa, o ile 
tylko możemy; współpracować dla do- 


szych obowiązków obywatelskich ma- 
my w Jezusie, Rozkazał bowiem: „Od- 
dajcie, co jest cesarskiego, cesarzowi, 
a co jest Bożego, Bogu“ (Mat. 22, 21). 
Sam podporządkował się władzy Świec- 
kiej i, gdy w Kafarnaum zażądanc od 


Matka Boża z Dzieciątkiem 


bra państwa znaczy dopomagać do do- 
bra naszych współobywateli. W sumie- 
mieniu jesteśmy zobowiązani do pono- 
szenia ciężarów wobec państwa, 
Najbardziej jaśniejący wzór dla na- 


nieo, zapłacił podatek (Mat. 17, 26). 
Na zawsze prawdą pozostanie, że naj- 
wierniejszy uczeń Chrystusa jest także 
najwierniejszym obywatelem państwa. 
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A czy pamiętasz o zdrowiu 


Pan Jezus iest ciągle ten sam. 


Od dłuższego czasu, co przyjdę do 
domu z pracy, zawsze córka mi mówi, 
że pani Kowalska, nasza znajoma, cho- 
ruje. Z czasem przyzwyczaiłem się tak 
do tego, że nowina ta nie robiła już na 
mnie wrażenia. Ale kilka dni temu 
wovadł do nas sam Kowalski srodze 
zmartwiony. 


— Źle bardzo z moją żoną! — jęk- 


nął. — 

— Trzeba sprowadzić księdza — 
zauważyłem. 

— Jezus, Maria! — złapał się Ko- 
walski za głowę. — To pan myśli, że 


moja żona zaraz musi umrzeć! 

— Nie, ja tak nie myślę. 

— A jak?! Przecież księdza radzi 
pan wołać! | 

— Myślę tak, jak pan: że pańska żo- 
na jest ciężko chora i że należy przy- 
spieszyć jej wyzdrowienie, Właśnie dla- 
tego konieczny jest pańskiej żonie nie 
. tylko lekarz, lecz i ksiądz. 

— Jak to?! — pytał zdumiony Ko- 
walski, 

— Czy pan nie słyszał, panie Kowal- 
ski; że Pan Jezus, gdy chodził po świe- 
cie, uzdrawiał ciężko chorych ? 

— Ano tak, ano tak — przyznawał 
mi rację Kowalski. 


— Otóż tak samo i dziś leczy Pan 
Jezus. Po to ustanowił nawet specjal- 
ny sakrament — Ostatnie Olejem Świę- 
tym Namaszczenie. Kto z chorych 
przyjmuje Ten Sakrament, temu ła- 
twiej znosić chorobę i temu Pan Jezus 
przywraca zdrowie, o ile tylko z tego 
zdrowia skorzysta ów człowiek później 
tak, że będzie żył uczciwie, po Bożemu. 
Bo w oczach Boga najważniejsze jest 
nie nasze zdrowie, ale nasze postępo- 
wanie po chrześcijańsku i nasze zba- 
wienie, Dlatego chory musi przyrzec 
Bogu gorąco, że będzie postępował po 
chrześcijańsku, gdy wyzdrowieje. Toteż 
powinien chory wyspowiadać się przed 
przyjęciem Namaszczenia i Komunię 
świętą przyjąć. Wówczas łatwiej Pan 
Jezus wysłucha jego prośby o zdrowie. 


„munii świętej, 


Dlatego, gdy ksiądz przychodzi do cięż- 
ko chorego z Olejami Świętymi, to 
przynosi zarazem Komunię świętą, a 
chory przygotowuje się przedtem do 
spowiedzi na przvjście księdza, Tylko w 
wypadku, gdy chory jest już nieprzy- 
tomny ksiądz kładzie na niego same 
Oleje Święte, bo chory spowiadać się 
nie może. Kładzie wówczas ksiądz Ole- 
je w tym przekonaniu, że chory zdążył 
przedtem żałować za swe grzechy i Bo- 
ga przeprosił. 


I dusza musi być zdrowa. 


Kowalski słuchał w skupieniu 
co mówiłem, a potem zapytał: 

— Na wszystko się zgadzam, ale bo- 
ję się, że gdy żonie wspomnę o księdzu, 
to ona się przerazi. Bo pomyśli sobie, 
że musi z nią być już bardzo źle, skoro 
księdza chcą jej przyprowadzić. A czy 
to przerażenie nie zaszkodzi jej na 
zdrowiu ? Ksiądz u łoża chorej, to prze- 
cież tak, jak zbliżająca się do niej 
śmierć! Żona już ma goraczkę bardzo 
wysoką, rozmowa 0 księdzu, widok 
księdza może jeszcze tę gorączkę pod- 
nieść: oto czego się lękam! Boję się 
zaszkodzić żonie tym gadaniem o księ- 
dzu... 

— A gdyby operacji trzeba było do- 
konać, to czy też by się pan bał powie- 
dzieć o tym żonie, aby jej nie przera- 
zić, że z nią jest bardzo źle? I czy z te- 
go strachu zaniechałby pan operacji 1 
doprowadziłby do Śmierci żonę? Pan 
przesadza, panie Kowalski! Pańska żo- 
na nie jest przecież histeryczką! Ksiądz 
z Komunią Świętą i Olejami. to ksiądz 
z Panem Jezusem, a czyż Pan Jezus 
komu zaszkodził?! Czy pan nie przypo- 
mina sobie, co pisze Ewangelia? Że 
Pan Jezus litował się bardzo na widok 
chorych ? I na widok pańskiej żony Się 
ulituje tylko trzeba Go do domu zapro- 
s:ić. Trzeba Go zavrosić w postaci Ko- 
Mój panie, żona nie 
tylko ma chore ciało, ale i chorą du- 
szę, czyli ma ciężkie grzechy na tu- 
mieniu. A za tym to na pewno te grze- 
chy ją męczą. Trzeba więc jej ulżyć 


tego, 
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swej duszy ? 


i usunąć z niej te grzechy przez spo- 
wiedź, Spowiedź jest tym dla du. 
szy, czym kąpiel lub przeczyszczanie 
dla ciała: oczyszcza duszę z jadów 
grzechów, z brudu i kału grzechowego. 
rrzecież uczęszcza pan do spowiedzi | 
zdaje pan sobie sprawę, jak świeżo, 
jak lexko, jak młodzieńczo czuje się 
człowiek po spowiedzi? W dodatku, 
proszę pana, niejeden chory wstydzi 
się i nie ma odwagi poprosić o księdza, 
a z drugiej strony męczy się, bo boi 
się, że każdej chwili może umrzeć i sta- 
nąć na sądzie Bożym bez spowiedzi. 
Należy więc choremu w tym pomóc: 
delikatnie zapytać chorego, czy nie ży- 
czy sobie księdza, a nawet namówić go 
do wyspowiadania się, jeżeli sam nie 
ma do tego śmiałości, Jeszcze nie było 
wypadku, żeby chory nie podziękował 
za taką przysługę. A chorą osobą jest 
tu pańska żona, mąż zaś obowiązary 
jest dbać o szczęście żony, bo przeci :+ 
ma ją kochać, Mąż odpowiada przed 
Bogiem nie tylko za ciało żony, ale 1 
za jej duszę, za jej zbawienie, Czy dba 
pan o zdrowie duszy żony? Może nie 
zdołają lekarze uratować zdrowia jej 
ciała, ale zdrowie duszy można zawsze 
uratować, a tylko człowiek o zdrowej 
duszy może być zbawiony. 

— Jak to?! Czyż i dusza może cho- 
rować ? — pytał Kowalski. 

— Dusza jest zdrowa moralnie, gdy 
mieszka w niej Bóg. A Bóg przebywa 
tvlko w tej duszy, która od ostatniej 
snowiedzi nie zgrzeszyła ciężko. O ta- 
kiej duszy mówimy, że jest w stanie ła- 
ski uŚwięcającej, Kto ma w duszy Bo- 
ga, to im postępuje bardziej moralnie, 
tym więcej posiada łaski uświęcającej 
w duszy i zarazem tym zdrowszą ma 
duszę. Zauważmy prócz tego, panie Ko- 
walski, jeszcze jedno. Oto dajemy cho- 
rej żonie lekarstwa dla ciała, ale czę- 
sto, żeby pomóc skutecznie, trzeba le- 
karstwa również dla duszy. Bo zdrowe 
ciało wpływa na zdrowie duszy, ale 1 
zdrowa dusza wpływa na zdrowie ciała. 
Człowiek, panie Kowalski, to ciało i du- 
sza, a nie samo ciało. Zdrowy więc Czio- 
wiek, to zdrowe ciało I zdrowa — w 
stanie łaski uświęcającej dusza. 
Dbać o żonę, to starać się o zdrawie jej 
ciała i duszy. 


Ksiądz o wczesnej godzinie, 


Nastała cisza. Moja córka wzięła ja- 
kąś książkę i czytała. Kowalski pa. 
trzał na mnie i milczał. I ja postano- 
wiłem się chwilowo nie odzywać. 

— Sąsledzie drogi złapał mnie 
wreszcie Kowalski za rękę serdecznie -— 
czy by pan nie pofatygował się do nas 
i nie wytłumaczył mej biednej żonie, że 
pomoc Boża w jej chorobie jest konie- 
czna? Pan o wiele leniej to zrobi ode 
mnie. Bardzo o to proszę. 


Oczywiście, poszedłem. Na drug: 
dzień bardzo rano ksiądz już był u ło- 
ża chorej, a wraz z nim wstąpił do do- 
mu Kowalskich Chrystus-Lekarz w po- 
staci Komunii Świętej. Umyślnie popro- 
szono księdza tak bardzo wcześnie, że- 
by i Kowalski jeszcze przed udaniem się 
do pracy mógł w swym mieszkaniu po- 
witać Zbawiciela i prosić Go wraz z 
innymi domownikami o zdrowie chorej. 


Sąsiad Kowalskich A, K. 
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W kronikach rzymskich w 150 lat po 
„Chrystusie znajdujemy u Ptolomeusza 
wzmiankę o Kaliszu. Pisze on wyraźnie 
o mieście, czy też grodzie „Calissia ', 

Tysiąc osiemset lat wiec już minęło 
od pierwszej wzmianki o Kaliszu, obec- 
nie obok Włocławka największym mie- 
Ście na terenie naszej diecezji włocław- 
skiej. 

A oto kilka danych z historii tego 

starego grodu. 

Kasztelania Kaliska w województwie 
ealiskim należała do większych. Ka- 
sztelan zajmował miejsce w senacie po 
kasztelanie sandomierskim. Księstwo 
Kaliskie wraz z Gnieznem, Łęczycą. 
Sieradzem i Mazowszem iest wspomnia- 
ne w kronikach z lat 1102—1124, jako 
dział należacy do Zbigniewa, syna Wła- 
dysława Hermana, 


= W roku 1138 Kalisz wraz z Gnieznem 
1 Poznaniem należy do Mieszka Stare- 
go, w nim też Mieszko Stary umiera, 


Tak za Piastów, jak i za Jagiellonów 
Kalisz Świetnie się rozwija i bogaci. 
Mieszkańcy Kalisza biora udział w da- 
lekich wyprawach Warneńczvka na 
Turków. Obywatele Kalisza biorą u- 
dział w seimach polskich do czasów 
Aleksandra Jagiellończyka. 


W roku 1793 Kalisz przechodzi pod 
zabór pruski, a jednocześnie w tymże 
samym roku ulega  strawieniu przez 
gwałtowny pożar. który niszczy mia- 
sto doszczętnie. Po wojnach napoleoń - 
skich staje się miastem granicznym, 
rozwiia się w nim szybko przemysł i 
handel, osiedlają sie więc w nim prze- 
mv$łowcy. kupcy i robotnicy, miasto 
rozbudowuje się i upiększa. 

Na skutek nożarów i wojen mało po- 
zostało pamiątek przeszłości. Na jego 
iednak  nrzeszłość  wskazuja kościoły 
katolickie. a zwłaszcza kościół św. Mi- 
kołaja. założony za czasów Leszka Bia- 
lego około roku 1220 oraz kolegiata 
zaliska, kościół farny pod wezwaniem 
Wniebowzięcia NMP ufundowany w 
1445 roku, posiadający w bocznej ka- 
plicy cudowny obraz św. Józefa, słyn- 
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ny nie tylko w Polsce, ale także na ca- 
łym Świecie. 

W Kaliszu przyszedł na świat wielki 
poeta polski Adam Asnyk. 

Po wybuchu pierwszej wojny świato- 
wej dnia 3 sierpnia 1914 roku Kalisz 
został zburzony i spalony na rozkaz 
osławionego majora Preuskera, dowód- 
cy wojsk cesarsko-niemieckich. 

Odbudowa po ` spaleniu nastapiła 
dość szvbko. Znów miasto poczęło się 
rozwijać, szybko rosła liczba mieszkań- 
ców sięgająca w 1939 roku do około 60 
tysięcy. Obecnie Kalisz posiada ponad 
45 tysięcy mieszkańców i idąc śladem 
innych miast volskich podąża szybko 
do dalszego rozwoju. 

Miłość 

Smutno było w obejściu Wawrzynia- 
ków. Choć chałupa była duża i schlu- 
dna. a przy niej snorv szmat ogrodu i 
sadu. choć na podwórku roiło sie od 
drobiu — wszedzie nanował jakiś dziw- 
n” i smętny nastrój. Nigdy nikt nie 
słvszał tu gwaru. ni hałasu. Gospodvni 
krzatała się w milczeniu vo izbie i obej- 
Ściu, a gospodarz, albo pracował w po- 
lu. albo siedział zadumanv na progu i 
palił papierosy. Oboje byli jeszcze nie 
starzv, bo dobiegsali czterdziestki, ale 
jakieś zmartwienie przedwcześnie ufor- 
mowało im zmarszczki na czole. 

Jakaś zaduma i rzewny smutek wiał 
z ich spojrzenia... Choć się oboje bardzo 
kochali, nie byli jednak szczęśliwi... 
Bóg cieżko ich doświadczył, bo potom- 
stwa nie mieli. 

Co rok prawie na wiejskim cmenta- 
rzu przvbvwała jedna, maleńka mogił- 
ka. Co rok prawie cieszyła sie Wawrzv- 
niakowa nadzieja. że może tym razem 
bedzie żyło... I co rok płakała gorzkimi 
łzami nad małvm ciałkiem. które zale- 
dwie godzin pare bvło żywe. 

Wawrzvnia!l: nie mówił nie. tylko pa- 
trzał teoym wzrokiem. Żona znosiła 
wszystko w nokorze, mówiąc: 

— Bóg dał, Bóg wziął; niech będzie 
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Kalisz — Kolegiata 


Imie Jego pochwalone. 

Ale Wawrzyniak raz nie strzymał i 
wybuchnał przeciwko Bogu. I bvłby 
może bluźnił, gdvbv żona nie zamknęła 
mu dłonią ust: 

— Franek, adyć sie opamiętai! Cóż 
ty Bogu będziesz blużźnił ? Jak przyjdzie 
czas, to się i dzieci doczekasz! Możeśmy 
teraz jeszcze tego nie warci — dodała Z 
westchnieniem. 

Wawrzyniak milkł i zabierał się z po- 
dwóińna zawziętością do pracy w "ospo- 


darstwie, Harował całvmi dniami, aż 
sie sąsiedzi litowali i kiwali głowami, 
mówiąc: | | 


— Czego ten człowiek tak haruje i dla 
kogo? Zamrze i wszystko przepadnie, 

Ale on myślał, że może wreszcie do- 
czeka się swego dziedzica. 


Razu jednego noiechał na jarmark z 


źrebakiem i nie było go dwa dni. Gdy 
wrócił do domu, słvszy w izbie śpiew 
żony. Zdziwionv wchodzi do mieszkania. 

Żona siedzi z dwuletnim chłopcem na 
rękach, a Aza przed nią wyskakuje 
szczekając. 

— Co to za dziecko? — pyta surowo. 

— Nasze — odpowiada żona i szybko 
dodaje z trwogą. — Pan Bóg nam je 
zesłał! Patrz jakie śliczne i nawet tro- 
chę podobne do ciebie! | 

Wawrzyniak patrzy i oczom niewie- 
rzy. Nie wie, czy gniewać się na żonę, 
czy cieszyć razem z nią. 

W tym momencie, chłopczyna wycią- 
ga do niego rączki i woła „tata“. To go 
rozbroiło. Ucałował w milczeniu małe- 
go i poszedł do roboty, 

Jak się okazało, Wawrzyniakowa 
przywiozła sobie malca z sierocińca, z 
Krakowa. Od tej “ory życie płynęło im 
radośnie j miło, a mały Jaś był praw- 
dziwą ich pociechą. 


Dobr” Bóg zlitował sie w końcu nad 
nimi i po roku zesłał im w nagrode 
zdrowego jak rydz chłopaka, a po 2-cn 
latach — śliczną dziewczynkę. Gwarno 
i wesoło było w obejściu Wawrzynia- 
ków od tej chwili, 

Gospodarze patrzvli z miłością na 
Jasia sierotkę i całując go na dobranoc 
dziękowali mu w duchu, że sprowadził 
do ich domu błogosławieństwo Boże... 
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Cudowny Obraz św. Józefa w Kaliszu 


Ewangelia na niedzielę czternastą po Ziel. św. 


Dlatego wam powiadam, nie troszczcie się o duszę waszą, cobyście jedli ani o 


eiało wasze, czymbyście się odziewali, 


karm? i ciało niźli odzienie? Wejrzyjcie na ptaki 


Czyż dusza nie jest ważniejsza niż po- 


niebieskie, iż nie sieją, ani 


żną, ani zbierają do gumien, a Ojciec wasz niebieski żywi je. Czvżcie wy nie da- 
leko ważniejsi niż one? A kto z was obmyślając może przydać do wzrostu swe- 
go łokieć jeden? A o odzienie czemu się troszczycie? Przypatrzcie sie liliom mol- 
nvm., jak rosną: nie pracują, nie przędą. A powiadam wam, iż ani Salomon we 
wszystkiej chwale swojej nie był odziany jako jedna z tych. A ieśliż trawę pol- 
ną. która dziś jest, a jutro będzie w piec wrzucona, Bóg tak przyodziewa, jakoż 
daleko więcej was małej wiary? Nie troszczcie się tedy, mówiąc: Cóż będziemy 
jeść, albo co bedziemy pić, albo czym będziem się przyodziewać? Bo tego wszy- 
stkiego potrzebujecie. Szukajcie tedy naprzód Królestwa Bożego i sprawiedliwo- 


ści Jego. 
teusza). 
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Karol Hubert Rostworowski 


W roku bieżącym mija 73 rocznica 
urodzin wielkiego pisarza katolickiego 
i dramaturga i warto z tej racji przy- 
pomnieć ogółowi postać tego twórcy, 
który miał niełatwą drogę do sławy i 
uznania, 

„Karol Hubert Rostworowski urodził 
się w roku 1877 i należy do najwybit- 
nieiszych pisarzy dramatycznych, się- 
gaiącvch w swych utworach do głębi 
zagadnień etycznych i poszukujących i 
rozwiązania w duchu poglądów chrze- 
ścijańskich. 

Autor pierwotnie zamierzał zostać 
muzykiem i kompozytorem, ale osta- 
tecznie zdecydowanie poświęcił się lite- 
raturze. Duży wpływ pierwiastkowy 
muzyczny daje się wyczuć w budowie 
dramatu „Kajus Cezar Kaligula" 
(1917). Operuje on tu zw. „trójgłosa- 
mi“, a zwłaszcza na odrębny styl dra- 
matu jego składa się wprowadzenie 
tłumu jako działaiacego zespołu. Głosy 
tłumu są u niego doskonałe, celowo 
sharmonizowane, czynnik akustyczny to 
dominujący motyw w całej twórczości 
dramatycznej. Rola tłumu uwidacznia 


A to wszystko będzie wam przydane. (Wyjątek z Ewangelii św. Ma 


sie również w misterium dramatycznym 
„Miłosierdzie“ (1920 r.). 

W roku 1901 autor wydał zbiór wier- 
szy pt. „Tandeta*, zaś w roku 1907 
teatrologię poetycką „Pro memoria", 


Pierwszy utwór dramatyczny Rostwo- 
rowskiego „Pod 7árə" (1910) nie miał 
wielkiego Dowodzenia tak, że autor 
cały nakład wycofał. 

W utworach takich jak „Echo“ 
(1911), „Żeglarze' (1912- pozostawał 
pod wpływem naturalizmu. To samo 
należy powiedzieć o komedii „Bratnie 
dusze“, która przeszła bez powodzenia. 
Rostworowski zdobył doniero sławę po 
napisaniu dramatu „Judasz z Karjo- 
thu“ (1913) i „Kajus Cezar Kaligula" 
(1917). W roku 1922 tworzy bajkę sce- 
niczną „Straszne dzieci“ a rok później 
fantazie ku czci Mickiewicza „Zmar- 
twychwstanie'. 

Za trylogię tragiczną z życia ludzi 
(Niespodzianka, Przeprowadzka i U 
mety) otrzymał Rostworowski w roku 
1929 nagrodę na konkursic teatralnym 
w Krakowie. 

Wielki dramaturs stanął swymi utwo- 
rami dramatycznvmi w rzędzie najwy- 
bitniejszych pisarzy katolickich. Wystę- 


pował -również pubłicznie, zabierając 
czesto głos w sprawach społecznych w 
duchu chrześcijańskim. To też wspom- 
nienie o nim, to wspomnienie o czło- 
wieku i twórcy, który dał społeczeń- 
FA wiele potężnych, wartościowych 
zieł, 


Kościół Św. Mikołaja 
w Grudziądzu 


— — — 


ma A o AA mó. -Z = 
Naprzeciw barokowego ratusza wzno- 


si się potężny masyw gotycki kościoła 
św. Mikołaja (Fara), zbudowany z 
czerwonej, dużego formatu, cegły. Za- 
bvtek ten również uległ zniszczeniu w 
czasie działań wojennych w roku 1945. 
Oto pokrótce historia tego prastarego 
zabytku grudziądzkiego. 

Kościół św. Mikołaja został zbudo- 
wany w roku 1299. Wchodząc do wnę- 
trza świątyni szczególną uwagę zwraca 
piękny portal kruchty zbudowany w 
stvlu późniejszego renesansu. Sama 
kruchta pochodzi z roku 1632 ufundo- 
wana przez ówczesnego starostę Jana 
Działyńskiego. Kościół posiada dwie 
stare kropielnice granitowe, a chrzciel- 
nica granitowa pochodzaca z końca 13 
wieku to jeden z naistarszvch  zabyt- 
ków wnętrza. Oto główny ołtarz i prez- 
biterium. Barokowy ołtarz z obrazem 
św. Mikołaja będzie odnowiony. W Sa- 
mym prezbiterium przeprowadzono już 
prace remontowe. 

Kościół posiada 3 nawv. Prezbiterium 
powstało około 1300 roku, nawa zaś 
główna w 14 wieku. a nawy boczne w 
15 wieku. Wielki pożar powstały w ro- 
ku 1331 zniszczvł Farę. Nastapiły po- 
tem wojnv szwedzko-polskie, które da- 
łv się Grudziadzowi dotkliwie we znaki. 
W tvm czasie uległo zniszczeniu prez- 
biterium. Odbudowano je. 

W iedńym z bocznych ołtarzy wisiał 
kiedvś przed wielu. wielu laty obraz 
Wniebowzięcia Matki Boskiej z 17 wie- 
ku’ podobno obraz ten znajduje się w 
Malborku. 

Marzec roku 1945 zapisał się smutno 
w dziejach tegoż kościoła. Uchodzący 
Hitlerowcy kościół spalili. Dzieki ofiar- 
ności całego społeczeństwa grudziądz- 
kiego Fara doczekała się odbudowy. 
Wieża od strony Wisły niedawno odbu- 
dowana. Od 1945 do 1948 roku stercza- 
ła iako ruina pozbawiona dachu obec- 
nie błyszczy nowiutką o wiśniowej bar- 
wie dachówka. Cały dach kościoła na 
skutek działań wojennych zniszczony 
teraz pokryty nowa dachówką nie wy- 
kazuje śladów minionej okrutnej wol- 
nv. Sysnaturkę również odbudowano. 
Zabrane w czasie wojny przez Hitlerow - 
ców dzwony kościelne wróciły do swe) 
parafii. Najstarszy z nich pochodzi 2 
roku 1487. a drugi z roku 1777. Chór 
leżał w ruinie. Dziś odbudowany nara- 
zie w surowym stanie z prowizorycz 
na barierą, którą zamieni się na inna 
ściśle w stylu gotyckim wykonaną, Koś 
ściół otrzymał nową ambonę. 
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Budowa nowoczesnej Warszawy 


Przechodniów ul. Marszałkowskiej w 
ubiegłym miesiącu na odcinku pomię- 
dzy Placem Zbawiciela i skrzyżowaniem 
ul. Koszykowej i Śniadeckich zwróciło 
uwagę pojawienie się brygady robotni- 
ków uzbrojonych w  kilofv. Szpetne, 
parterowe budy posypały się w gruzy. 
Następnego dnia pojawiły się kopaczki 
i zaczęły orać teren potężnymi pazura- 
mi, 

Rozpoczęto w ten sposób budowę cen- 
tralnej dzielnicy Warszawy przyszłości 
— Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka- 
niowej. 

Dzielnica ta ma się stać sercem śród- 
mieścia stolicy, ma to być centrum 
obsługujące całość stolicy, a nie tylko 
bloki mieszkaniowe dla ludności pracu- 
jącej. Oprócz bowiem mieszkań pow- 
staną tu wielkie magazyny, placówki 
handlu uspołecznionego rozmaitych spe- 
cjalności, restauracje, bary i kawiarnie, 
kina, teatry i inne miejsca rozrywko- 
we. Marszałkowska zachowa swój tra- 
dycyjny styl trasy handlowej i rozryw- 
kowej. Marszałkowska stanie się znowu 
nerwem życia stolicy, wielką centralną 
arterią śródmieścia, ale bez porówna- 
nia piękniejszą. 

Przeszło 40 tvsięcy mieszkańców za- 
mieszka w zrekonstruowanej dzielnicy 
pod koniec planu 6-letniego. W skle- 
pach-i zakładach usługowych, ciągną- 
cych się na przestrzeni 4 km. Marszał- 
kowskiej, ludność dzielnicy i innych 
dzielnic znajdzie zaopatrzenie, w ki- 
nach, teatrach i kawiarniach rozrywkę, 
w nowoczesnych zakładach zbiorowego 
żywienia — zdrowy i dobry posiłek. 

Sieć sklepów. obejmie wszystkie bran- 
że. Lokale żywienia obliczono na 8 ty- 
gięcy miejsc. Sklepów będzie około 200 
o powierzchni średniej. W domach mie- 
szkalnvch powstanie 6 tysięcy mie- 
szkań. Wszystkie domy zaopatrzone bę- 
dą w centralne ogrzewanie, gazowe ku- 
chnie, zsypy na Śmieci, pralnie, po- 
mieszczenia na wózki dziecięce, 

Dzielnica będzie miała trzy szkoły 
zawodowe, 8 podstawowych 11-letnich, 
9 ośrodków zdrowia, 8 aptek, 2 szpita- 
le, 4 kina, 5 teatrów, Dom Kultury, 
muzeum, bibliotekę, 18 świetlic i klu- 
bów, kryty basen pływacki, lokale or- 
ganizacji politycznych, ratusz dzielnico- 
wy, 3 stacje szybkobieżnej kolejki 
miejskiej, 5 urzedów pocztowych, ko- 
misariat MO, halę tarsowa: hotel, straż 
ogniową, garaże na 700 samochodów, 
warsztat” rzemieślnicze 1 naprawcze, 
liczne kioski i inne urządzenia. Będzie 
licznie zaopatrzona w zieleń, skwery, 
oaze roślinności, 

Nowe piękno, 
urbanistyczne, piękno Śmiałych rozwią - 
zań i bogactwo detalu, architekto, °Z- 
ne koncepcje nie zburzą tego, cè w 
przeszłości było piękne i co powini: 


bvć zachowane. Zachowany będzie daw-* 


ny układ ul. Marszałkowskiej z Placa 
mi Zbawiciela, Unii Lubelskiej i. Na 
Rozdrożu. 


Co dwa lata będzie oddawany do 
użvtku kompletnie zakończony frag- 
ment dzielnicy ze wszystkimi urządze- 
niami, 

Ponadto plan 6-letni przewiduje 
prócz utworzenia nowej dzielnicy Mar- 
szałkowskiej budowę nowego dworca 
centralnego, a istniejące dworce za- 
chodni i wschodni zostaną całkowicie 
przebudowane. Powstanie nowy most 


nowoczesne założenie 


kołowy na istniejących filarach koło 
Cvtadeli. Podjęte będa roboty regula- 
cyjne środkowej Wisły, zbudowanych 
zostanie nowych 76 km tras tramwajo- 
wych, trollejbusowych i autobusowych. 
Rozpoczęty zostanie pierwszy etap bu- 
dowy metra, które połączy Młociny z 
Dworcem Centralnym w Warszawie, 

W ciągu 6-lecia podniesie się stan 
obsługi urządzeń komunalnych. Do sie- 
ci wodociągowej podłączone zostanie 
3.800 domów, z wodociągów korzystać 
będzie ogółem 96 procent ludności. Do 
sieci kanalizacvjnej podłączonych zo- 
stanie 3.500 budynków." Sieć ta będzie 
obsługiwać w sumie 88 procent ludno- 
ści. Inwestycie te poprawią warunki 
mieszkaniowe dzielnic zaniedbanych, 
podniesie się zdrowotność Targówka, 


— 
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Bródna i Grochowa w wyniku przepro- 
wadzonych robót melioracyjnych. 


Zbudowany zostanie nowv nark Mor- 
skie Oko_ na Mokotowie, Centralny 
Park Kultury na Powiślu, powiększone 
będą parki: Praski, Ogród Saski, So- 
wińskiego, wzrośnie zadrzewienie ulic 
Warszawy. 


Powstanie nowych 60 budynków 


| szkół podstawow”'ch. 900 nowych izb 


lekcyjnych, dziesięciokrotny wzrost 
złóbków, rozbudowana zostanie Poli- 
technika Warszawska, Akademia Me- 
dyczna, Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego. 


Z tero "obieżnego przeglądu planu 
6-letniego dla stolicv wygląda już wv- 
raznie oblicze nowej Warszawy, ośrod- 
ka przemysłu i skuniska robotniczeso i 
inteligencji nracującei. centrum kultu- 
ry i nauki, Warszawy — stolicy Polski. 


Rady dla zbieraczy ziół 


Jasnota biała (pokrzywa głucha). 

Rośnie w krzakach pod płotami, w 
ogrodach. Łodyga czterokątna — liście 
szorstkie, pomarszczone. Kwiatki w 
kątkach listków, białe, czasem żółtawe. 
Zbierać same kwiatki i suszvć szybko -_ 
cienko rozpostarte na słońcu. Moczo- 
pędne. Czyści krew używany przy 
chorobie oskrzeli — przy biegunce, na 
cukrzycę. Suchy przechowywać w pu- 
dełku blaszanym, 


Łopuch. Rośnie wszędzie: pod płota- 
mi, w ogrodach,oprzy rowach na gru- 
zach. Kerzenie zbiera się na wiosnę i 
na jesieni. Sok Świeżego ziela i liście le_ 
czy oparzelizny, Wywar z korzeni uży- 
wa się przy skrofułach, na oczyszcze- 
nie krwi, przy wyrzutach skórnych — 
łuszczycy. 

Zewnętrznie: do obmywania liszaji- 
wyrzutów. Doskonały na chorobę wło- 
sów i przeciw łupieżowi, powstrzymuje 
wypadanie włosów w mieszance: skrzy- 
pu, pokrzywy i chmielu, 

Korzeń wykopany, obmyty, drobno 
krajany suszyć — zamknąć szczelnie i 
chronić przed molami. 

Brodawnik. (Mlecz). Rośnie na traw. 
nikach, miedzach, ugorach. Korzeń jak 


łodyga zawiera mleczny sok. Kwitnie 
żółto. Korzeń kopać na wiosnę — su- 
szyć w całości. Młode listki na sałatę 
do kuracji majowej. Czyści krew, uspo- 
kaja — używa się na wątrobe przy żół. 
taczce, przy zaparciu stolca. 

Borek trójlistny, (Koniczyna wod- 
na). Rośnie na bagnach, błotnistych łą- 
kach przy brzegach trzęsawisk, Trój- 
liście, soczyste, gładkie — na długich 
korzonkach, jasno-zielone. Zbierać całe 
lato — suszyć przewiewnie. Kłącze (ko. 
rzenie) zbierać na wiosnę — suszyć w 
letnim piecu. Wzmacnia żołądek, roz- 
walnia, pobudza trawienie. 

Rzeżucha 'Rudkiew wodna). Rośnie 
w strumieniach, w stawach. Łodyga pu- 
sta Ścieląca sie, liście z wierzchu ciem- 
nozielone. Zbierać podczas kwitnienia. 
Sok wyciśnięty z ziela używa się przy 
szkorbucie, w chorobie wątroby — wy- 
rzutów skórnych, wodnej puchlinie — 
żółtaczce. Sałata świeżego ziela (bez 
przypraw) działa doskonale w chorobie 
płuc. Usiekana drobno skropiona so- 


kiem cytrynowym i oliwą — wypędza 
robaki z kiszek. 


Podbiał. Rośnie nad brzegami wód — 
po mokrych rowach. Liście, wielkie spo- 
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Teatr Miejgri w Kaliszu 


Śtr. 8 


Kalisz — Ratusz 


dem biało-omszone, Kwitnie już w mar- 
cu. Zbierać liście bez ogonków — su- 
szyć w przewiewnym cieniu. Działa na- 
potnie. Używa się: przy kaszlu, roz-, 
miękcza flegmę. Odwar korzenia, na 
astmę, w artretyzmie, reumatyzmie. 
Świeże liście na rany, przy róży na 
twarzy. 

Babka wąskolistna. Rośnie na past- 
wiskach, w rowach, miedzach — szcze- 
gólnie w polu koniczyny. Kłącze bez ło- 
dygi — wyrasta wprost z ziemi, liście 
długie, gładkie — rozetkowo-rosnące, 
przyziemne Wypuszcza pręciki zakoń- 
czone jakby kłosem puszystym. Zbierać 
same listki — suszyć w  przewiewie. 
Używa sie przy zaburzeniu trawienia, 
nieżycie żołądka, kiszek, pęcherza, na 
katar d:óg oddechowych. Sok świeżych 
liści lecz > febrę, goi rany. Liście służą 
jako sałata przy kuracji wiosennej. 

Rdest ptasi (Świńska trawa). Rośnie 
wszędzie: na trawnikach, gruzach, pa- 
stwiskach, przy drogach. Ściele się po 
ziemi. Korzenie długie ciągnące się pod 
ziemią. Łodyżki kolankowate, kwiatki 
drobniutkie różowawe lub białe. Zbiera 
się ścinając przy ziemi — krajać, su- 
szyć w przewiewnym cieniu. 

Działa moczopednie — czyści krew, 
Użytek przv chorobie wątroby, nerek, 
rozpuszcza kamienie żółciowe, przy 
owrzodzeniu żołądka, kiszek, 
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Srebrnik pospolity (Gęsiówka). Ro- 
śnie przy drogach, na miedzach, pastwi- 
skach, rowach. Łodyga Ścieląca się — 
liście pierzaste, z wierzchu zielone, pod 
spodem srebrno-owłosione, kwiat żół- 
ty pięciolistny. Zbierać całą roślinę — 
suszvć cienko w przewiewie. Użytek 
przy kurczach żołądka i kiszek, w cho- 
robach wątroby, przy krwawej biegun- 
ce w połączeniu z nasieniem  szczawiu 
końskiego (kobylakiem). 


Z kraju i ze Świata 


W WARSZAWIE obradowała Główna Komi- 
sja Społeczna do Walki z Analfabetyzmem. W 
obradach wzięli także udział wojewódzcy pæl- 
nomocnicy do walki z analfabetyzmem. Podczas 
obrad postanowiono zorganizować „Tydzień 
walki z analfabetyzmem“ oraz Stwierdzono z 
przebiegu dotychczasowej akcji, że świadectwa 
z ukończenia kursów początkowego nauczania 
otrzymało dotychczas około pół miliona osób. 
Do końca bieżącego roku 750 tysięcy analfabe- 
tów nauczy się czytać i pisać. 

NAD LOTNISKIEM w Mińsku (ZSRR) zo 
rzył się niczwykły wypadek. Spadochroniap — 
młody robotnik Adamuk po wyskoczeniu z sa- 
molotu dostał się w strefę silnych nrądów po- 
wietrznych, które uniosły go ną znaczną wy- 
sokość. Spadochron Adąjnuka pokrył się wkrót- 
ce szronem. Skóorapa lodu, tworząca się na spa- 
dochronie zagrażała życiu młodego sportowca. 


półroczna 240 zł. 


roczną 477 zlotych. 


Nr. 30. 


| 
Jednakże Adamuk nie tracąe zimnej krwi, a- | 
czął walczyć z niebezpieczeństwem, strząsając 
nieustannie z pasów spadochronu Śnieg i szron. 
Z nastaniem zmroku prąd powietrzny oSłabł i 
Adamuk zaczął powoli spadać na ziemię. Spa- 
dochroniarz wylądował w odległości 14 km ad 
lotniska przebywając na spadochronie w powie- 
trzu około 2 godzin. 

NA KASZUBACI we wsi Konarzyny powiatu 
chojnickiego olbrzymi dzik zraniony uprzedniu 
strzałem, w biały dzień napadł na podwórzu , 
plebanii na miejscowego księdzu proboszcza, | 
raniąc go poważnie w nogę. Tylko dzięki temu, 
że dzika zaatakował pies podwórzowy, ksiądz 
uniknął groźnego niebcezpieczeństwa. Księdzu 
musiano odstawić do szpitala w Chojnicach, 

W ZGORZELCU w dniu 6 lipca rb. został | 
zawarta umowa między Polską a Niemiecki | 
liepubliką Demokratyczną o wytyczeniu 1ISTnie: | 
jącej i ustalonej granicy  polsko-nie.n.eck.ej 
uznająca nasze słuszne pretensje do ziem hISLo:- 
rycznie polskich, znajdujących Się nad Cdra 
i Nysą. Ostatnio parlament Niemieckiej 1Iccput- 
bliki Demokratycznej jednogłośnie ratytikowal 
(zatwierdził) powyższą umowę, Stwi rdza jąc | 
jeszcze raz, że Republika Demokratyczna Nie- 
miec dąży do pokojowych i przyjacielskicii sto- 
sunków z Polską i nie chce nienawiści pomie: | 
dzy narodami niemieckim i polskim. | 


WEDŁUG DOKONANYCH OBLICZEŃ Apel | 
Sztokholmski do tego czasu podpisalo ponad | 
273 miliony osób. Największą ilość podpisów 
zebrano w ZSRR (Ponad 115 milionów osób), | 
Chiny — 44 miliony, Polska — 18 milionów, | 
Włochy — 14 milionów, Francja — 12 milionów, | 
Rumunia — 18 milionów, Czechosłowacja — s| 
milionów i Wegry — 7 milionów osób. | 

KOREAŃSKIE WOJSKA LUDOWE 
dząc nada! zacięte walki z wojskami Południo-- 
wej Korei i wojskami amerykańskimi zajęły | 
rohan, port na wybrzeżu wschodnim. Obsza! | 
Korei znajdujący się jeszcze we władaniu USA | 
kurczy się z dniu na dzień. Amerykanie prze- | 
prowadzają usilne bombardowanie miast | 
osiedli wyzwolonych już przez wojska ludowe, | 
powodując duże ilości zabitych wsróc R 
nej ludności koreańskiej. | 

MILIONY LUDZI w Indiach dotknęła klęsi:n 
głodu. Porcje żywnościowe zostały zmniejszone 
z 12 do 6 lub 4 uncji zboża na osobę. Z powodu 
szerzącego się głodu zwiększyła się liczba Ga- 
mobójstw. W licznych miejscowościach doszło 
do demonstraucyj ludności,  domagającej się 
chleba. 

W ZSSR została zukończona akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Pokoju. Ogółem złożone 
ponad 115 milionów podpisów. 

ŚWIĘTO LOTNICTWA było obchodzone bar- 
dzo uroczyście w całym kraju. W Warszawie 
wśród szeregu imprez lotniczych odbył się tak- 
że pokaz desantu lotniczego. 


MIASTO TOCUYO w Wenezueli (Poł. Ame- 
ryka) zostało nawiedzone trzęsieniem ziemi. 
Według dotychczasowych doniesień w katastro- 
fie zginęło około 100 osób. 


NAD BAŁA LOTNICZA Fuiriiteld Suisun w 
„amlifornii uległa katastrofie wkrótce po star- 
cie „Superfortecu latająca". W katastrofie zgi- 
nęło 17 lotników amerykańskich, w tym gene- 
rał brygady Robert Travis, dowódca formacji 
ciężkich bombowców.  Katastrofie towarzyszy! 
gwałtowny wybuch, który dał się odczuć w pra- 
mieniu kilkudziesięciu kilometrów, a płomienia 
wysokości kilkuset stóp widziano na odległość 
100 kilometrów. Nau pokładzie superfortecy 
znajdowało się 8 tysięcy galonów benzyny. 


| 
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drobne Słowo £ł. 560,—. 
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